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W Tucznie na noże
Pod wnioskiem o przeprowadzenie referendum w sprawie odwołania burmistrza Tuczna Krzysztofa Hary podpisało się ponad 1100 osób. 
Choć do głosowania daleko, kampania wkroczyła w ostrą fazę i niestety już na starcie przekroczono wszelkie granice przyzwoitości.

W ostatnią sobotę na facebookowym 
profilu Razem dla Gminy Tuczno 
(ugrupowanie, do którego należy K. 
Hara) ukazał się film, którego głów-
nym bohaterem był jeden z inicjato-
rów referendum, radny Marek Gajzler. 
Film stanowi kompilację wypowiedzi 
M. Gajzlera, których udzielił w wy-
wiadzie dla naszego tygodnika kilka 
tygodni temu oraz wypowiedzi udzie-
lonych 9 lat temu przy okazji organi-
zacji festiwalu MISIETUPODOBA, 
którego M. Gajzler był głównym or-
ganizatorem. Wszystkie wypowiedzi 
zostały przytoczone w oryginalnym 
brzmieniu, tyle że autor filmu... zadał 
zupełnie inne pytania niż autorzy obu 
cytowanych w produkcji wywiadów. 
Był też fragment teledysku Czesława 
Mozila, w którym zagrał M. Gajzler. 
Autorzy nie podpisali swojego dzieła, 
ale K. Hara się od niego nie odcina. 
Komentarze pod filmem wskazują, że 
internauci są w większości oburzeni 
metodami stosowanymi przez sztab 
burmistrza Krzysztofa Hary:
„Do tej pory byłem biernym obserwa-
torem. Czekałem na rozwój sytuacji. 
Niestety ten filmik godzi we wszyst-
kie normy etyczne, bo jeśli ktoś chce 
pokazać, że jest dobry w tym co robi, 
to niech opiera to na dowodach swojej 
działalności”. 
„Proszę o zachowanie rozwagi w oce-
nie materiału. Taki film jest bardzo 
łatwo zmontować - zmanipulowane 
pytania, wyrwane z kontekstu wypo-
wiedzi. W ten sposób każdego z nas 
bardzo łatwo oczernić. Jako miesz-
kańcy, nie możemy pozwalać na taką 
formę komunikacji i burmistrza, który 
by utrzymać swój stołek, zdolny jest 

do takich posunięć”.
„Prymitywne i słabe. Jeżeli uciekacie 
się Państwo do takich środków - ini-
cjatywa przeprowadzenia referendum 
w ogóle mnie nie dziwi. Żal, że na-
szym Tucznem manipulują ludzie 
zdolni do publikacji takiego chłamu. 
Kiepsko, Panie Autorze - wstydziła-
bym się”.
Oraz tych, którzy nie widzą w tym ni-
czego złego:
„Fachowiec u nas jest tak samo dobry 
jak gdzie indziej - panie Marek Gaj-
zler jak nie lepszy od innych!”
„Jak on się szykuje na Burmistrza to 
chyba umrę ze śmiechu”.
„Chyba raczej ktoś uwierzy - jakaś 

większość (…) a już widziałem i cóż 
zdanie pana Marka na temat miesz-
kańców wciąż niezmiennie takie 
samo - i to jest dopiero żal i żenada”. 
Burmistrz Krzysztof Hara nie ma 
sobie nic do zarzucenia. Mówi, że 
- zgodnie z tytułem - film pokazuje 
prawdziwe oblicze Marka Gajzlera 
i o manipulacji nie może być mowy. 
- Autorami obrazu są mieszkańcy, 
którym nie podoba się działalność 
radnego. Jeżeli ktoś twierdzi, że film 
przypomina czasy minione i jest ma-
nipulacją, to mnie obraża. To nie hejt, 
lecz prawda. Uzmysławia nam, jakim 
pan Gajzler jest butnym człowiekiem 
z maksymalnie wybujałym ego, któ-

re go wręcz zabija. To jakie opinie 
wydaje o mieszkańcach gminy, musi 
budzić nasz sprzeciw. Hejtem jest 
12 punktów uzasadnienia odwołania 
burmistrza. 70 proc. komentarzy na 
profilu pana Gajzlera nie pochodzi 
od mieszkańców gminy. To jego zna-
jomi z Gdańska, Londynu, Poznania, 
czy Helsinek. Temu panu referendum 
jest potrzebne wyłącznie do reali-
zacji własnych celów. Chce głosów 
i pieniędzy. On i jemu podobni, jak 
Miron Sudyn, chcą tylko stanowisk. 
Burmistrza, jego zastępcy, czy dyrek-
tora Zakładu Gospodarki Komunal-
nej. Taki mają cel. Nie widzę innego. 
Przy tym posuwają się do nieczystych 

zagrań. Zbierają pieniądze na referen-
dum, lecz mogą to dopiero robić, kie-
dy komisarz wyborczy ustali termin 
jego przeprowadzenia. Teraz jest to 
wyłudzenie metodą „na referendum”, 
podobną do metody „na wnuczka”.  
Zawiadomiłem policję oraz urząd 
skarbowy. To jest łamanie prawa. 
Przez długi czas nie reagowałem na 
falę hejtu, jaki się na mnie wylewał. 
Teraz rozpoczynam walkę. Być może 
w referendum - jeżeli do niego dojdzie 
- zostanę odwołany, lecz zapewniam, 
że na pewno wystartuję w wyborach 
ponownie.   
- Piękne dzieło - ocenia M. Gajzler. 
- Dokładnie takie, jakiego się można 
było spodziewać. Ciekawe za czyje 
powstało pieniądze, bo warsztat fil-
mowy wskazuje, że wykonawca był 
identyczny z autorem Fleszów Tucz-
na, propagandowych kronik pana 
Hary, tworzonych za nasze publiczne 
pieniądze. Co do samej treści, trudno 
komentować ją przy takim poziomie 
manipulacji. Każdy może sam porów-
nać oryginalny wywiad ze mną sprzed 
9 lat i piękny teledysk Czesława, na-
grywany w moim domu, z tym, co 
zaprezentował pan Hara. Chciałbym 
wyjaśnić kilka kwestii, które zostały 
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Arogancja władzy
Zastanawiam się, dlaczego niektóre 
osoby, które otrzymają władzę, nie-
ważne czy pochodzącą z wyboru, 
czy z nadania, zmieniają się i za-
czynają zachowywać się arogancko. 
A im większa władza, tym większa 
arogancja.
Wyrok Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego w sprawie wznowienia 
postępowania w przedmiocie usta-
lenia warunków zabudowy dla in-
westycji przy ulicy Podgórnej, czyli 
na popularnie zwanym Widoku, 
jak w soczewce pokazuje, że samo-
rządowa władza nie zawsze liczy 

się z głosem mieszkańców i może 
ich potraktować arogancko. Mając 
władzę można lekceważyć opinię 
wałczan, co jest wyrazem nie tylko 
buty, lecz również jest po prostu nie-
grzeczne. Mieszkańcy potrzebowali 
tylko, aby ich wysłuchano i liczyli 
na to, że ich opinia dotrze do władz. 
Jednak ta władza w swojej, źle poj-
mowane mądrości, zdecydowała 
inaczej. Potrzeba było aż trzech lat 
i wyroku NSA, aby była już pani 
burmistrz i jej urzędnicy zrozumieli, 
że mieszkańcy również mogę mieć 
rację. A z problemem musi obecnie 
„bujać” się już ktoś inny.
W gminie Wałcz nie wszystko idzie 
po myśli wójta, jak choćby sprawa 
dotacji dla szkół niepublicznych, 
kiedy to radni zdecydowali inaczej 
niż chciał włodarz gminy. Wpraw-
dzie padło kilka ostrych słów, lecz 
pewna granica - choć było blisko - 
nie została przekroczona. Ciekawe, 
czy również w sprawie pomysłu 
budowy na terenie chronionym kru-
szarni i składowiska odpadów bu-
dowlanych wbrew woli okolicznych 
mieszkańców ich opinia będzie się 
także dla wójta liczyć?

W Tucznie konflikt na linii władza 
- część mieszkańców przekroczył 
już masę krytyczną. Nie od dziś 
wiadomo, że burmistrz nie jest zna-
ny - delikatnie mówiąc - ze swoich 
nietaktownych odzywek, a jego za-
chowanie podczas sesji, czy posie-
dzeń komisji pozostawia wiele do 
życzenia. 
Jednak to, co czynią obecnie zwolen-
nicy Krzysztofa Hary budzi wręcz 
odrazę. Na facebookowym profilu 
Wspólnie Dla Gminy - Tuczno uka-
zał się film „Marek Gajzler historia 
prawdziwa”, który nawiązuje do naj-
ciemniejszych czasów słusznie mi-
nionej epoki. „Twórcy” tego gniota 
nie mając skrupułów przeprowadza-
ją ostry, personalny atak, czerpiąc 
pełnymi garściami z doświadczeń 
reżimowych „dziennikarzy” Dzien-
nika Telewizyjnego. Manipulacja 
wyrwanymi z kontekstu wypowie-
dziami, do których układa się pasu-
jące pytania, aby sprawić wrażenie, 
że wypowiadająca się osoba właśnie 
tak myśli, ma na celu tylko jedno: 
dyskredytację radnego. Anty-Oskar 
„Złota Malina” gwarantowany.  
Pewnie niedługo powstanie kolejna 

„produkcja”, lecz pewnie tym razem 
„twórcy” skorzystają z osiągnięć to-
warzyszy radzieckich. 
W okresie ZSRR nie tylko w pra-
sie i w filmach dyskredytowało się 
przeciwników politycznych, lecz 
także stosowało psychiatrę represyj-
ną. Sugerowano, że są psychicznie 
chorzy i przymusowo zamykano do 
psychuszki.
Do tego rozdwojenia jaźni dozna-
je zastępca burmistrza Tuczna. Raz 
twierdzi, że małe szkoły w gminie 
Tuczno należy - z powodów oszczęd-
ności a także, aby podnieść poziom 
nauczania - restrukturyzować. Kie-
dy jednak walczy o dotacje dla ma-
łych, niepublicznych szkół w gminie 
Wałcz, które prowadzi kierowana 
przez niego fundacja, argumentacja 
jest już zgoła inna. Mieszkańcy gmi-
ny Tuczno odczytują te zachowania 
jako arogancję władzy i doprowa-
dzeni do ostateczności chcą przepro-
wadzenia referendum i odwołania 
burmistrza. Który, nawet jak zostanie 
odwołany, może wystartować w wy-
borach ponownie. Podziały w gminie 
są już bardzo głębokie, do tego żadna 
ze stron nie chce pójść na ustępstwa, 

tak więc walka o głosy będzie ostra 
i zażarta.
Wyrażanie przesadnej, bezczelnej 
pewności siebie, połączone z lek-
ceważeniem innych samo w sobie 
jest złem. Jeżeli do tego czyni to 
władza jest złem podwójnym, więc 
ludzie władzy szczególnie winni 
się arogancji wystrzegać.
Na koniec w imieniu redakcji 
chciałbym poinformować, że 
wzmiankowane dzieło nie jest au-
torstwa nikogo, kto obecnie jest 
związany z Extra Wałczem. Za-
pewniamy, że nie ma takich pie-
niędzy, które trzeba by nam było 
zapłacić, żebyśmy wyprodukowali 
taką szmirę. Mylne wrażenie, że 
mogliśmy mieć z tym coś wspól-
nego, niektórzy mogli odnieść 
dlatego, że w owej produkcji kilka 
razy pojawiła się nazwa naszego 
tygodnika. Wyjaśniamy, że autorzy 
posłużyli się cytatami z wywiadu, 
którego M. Gajzler udzielił nasze-
mu dziennikarzowi i podali źródło 
tych wypowiedzi. Pytania zostały 
jednak zmienione, co stanowi jaw-
ną manipulację.  

piotr
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Są oferty na dokończenie obwodnicy
Otwarte zostały oferty na dokończenie budowy obwodnicy Wałcza. Inwestor - Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad chciała na ten cel 
przeznaczyć ponad 76 milionów złotych, ale już wiadomo, że nie da się ukończyć prac za te pieniądze, najtańsza oferta opiewa na 87 mln.

Warszawska firma PORR zaoferowa-
ła dokończenie robót za 87, 3 mln zł, 
skierniewicki Mirbud 88,7 a warszaw-
ski Budimex zaoferował 88,9 mln. 
Ciekawostką jest oferta tureckiej firmy, 
która opiewa na 223, 9 mln zł. Polscy 
wykonawcy obiecują skrócenie termi-
nu realizacji inwestycji o dwa miesią-
ce, czyli do 5 miesięcy. 
- Na większości przebiegu drogi po-
została do wykonania sama warstwa 
ścieralna nawierzchni, natomiast na 
fragmencie pomiędzy węzłami Wałcz 
Zachód i Wałcz Północ są to również 
niższe warstwy bitumiczne - mówi 
Mateusz Grzeszczuk z GDDKiA. - 
Na początkowym odcinku obwodnicy 
zostaną również wykonane brakują-
ce elementy odwodnienia. W ramach 
zamówienia zostanie również wyko-
nanych część brakujących robót przy 
obiektach mostowych w ciągu obwod-
nicy.
GDDKiA przystępuje do sprawdzania 
ofert, by wybrać najkorzystniejszą. 

Oprac. z, fot. GDDKiA
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zmanipulowane. Nadal uważam, że 
te pieniądze mi, a raczej nam wszyst-
kim: organizatorom i artystom Festi-
walu Sztuk Audiowizualnych MISIE-
TUPODOBA się należały. Dowodem 
jest wyróżnienie za najlepszy projekt 
z wykorzystaniem funduszy euro-
pejskich w naszym województwie, 
których to funduszy dotyczyła moja 
wypowiedź. W filmie była mieszana 
z inną kwotą - 20 tys. zł gminnych, 
przyznanych nam nie corocznie, jak 
kłamią autorzy filmu, lecz tylko raz. 
I nie na dwa murale, ale trzydniowy, 
multimedialny festiwal. Na wcze-
śniejsze festiwale dostawaliśmy po 
5 tysięcy, a kolejnego już nie było. 
Zwiększono nam dotację z 5 do 20 

tysięcy, bo przyszedł nowy burmistrz, 
Krzysztof Hara. Potem sam nama-
wiał na kontynuację, tyle że miesiąc 
przed kolejnym festiwalem oznajmił, 
że da nam tylko połowę uzgodnionej 
kwoty - 10 tys. W tej sytuacji odwo-
łaliśmy wszystko i od tej pory robi-
my imprezy prywatne, choć chętnie 
byśmy się z mieszkańcami tą sztuką 
dzielili. Interesujące jest to, że bur-
mistrz wtedy sam zwiększył dotację 
dla festiwalu, jego obecny zastępca 
wręczył mi puchar za realizację pro-
jektu, a teraz sugerują, że z finanso-
waniem tej imprezy było coś nie tak. 
A już za nieuprawnione sugerowanie, 
że możemy zdefraudować pieniądze 
z publicznej zbiórki, powinniśmy 

skierować sprawę do sądu. Tylko chy-
ba nie ma potrzeby, skoro nikt, z kim 
rozmawiałem, nie traktuje tych zarzu-
tów serio. Jest jeszcze jeden ciekawy 
wątek. Obok wykorzystanych w tym 
filmie cudzych materiałów, być może 
legalnie, nie jestem tego pewien, na 
pewno użyto nielegalnie nagrania 
z posiedzenia komisji rewizyjnej. Te 
nagrania nie są udostępniane nikomu, 
nawet radnym, dysponuje nimi tylko 
pracownica biura rady. W jaki sposób 
dotarły do autorów filmu? Kto je wy-
kradł z biura i przekazał nieuprawnio-
nym osobom? Złożyłem na ręce prze-
wodniczącego Rady Miejskiej pismo 
z żądaniem wyjaśnienia. Czekam na 
odpowiedź.

M. Gajzler zapewnia, że jest w stanie 
dużo wytrzymać, bo - jak mówi - ma 
pewność, że stoi po właściwej stronie. 
- Jak się coś robi dla idei, to nie istnie-
ją żadne argumenty zdolne to zmienić, 
bo musiałbym zaprzeczyć własnym 
ideałom, a po czymś takim trudno jest 
żyć spokojnie. W tej sprawie się nie 
poddam. Nigdy się nie poddaję. Cza-
sem przegrywam, ale to nie będzie 
ten raz - twierdzi radny. - To na mnie 
wylewa się szambo, ale ja nie jestem 
kandydatem na burmistrza, jestem 
jednym z organizatorów referendum. 
Zostałem radnym i nim pozostanę 
do końca kadencji. Szczególnie po 
zmianie burmistrza będę w tej Radzie 
potrzebny, bo wtedy może w końcu 

pojawią się możliwości by realizo-
wać to, do czego jesteśmy powołani. 
Na pewno trzeba będzie też nowemu 
burmistrzowi pomóc, a jednocześnie 
kontrolować go, by sytuacja z obec-
nym się nie powtórzyła. Władza bez 
nadzoru każdego może zepsuć. 
***
Grupie zbierającej podpisy w 9 dni 
udało się ich zebrać ponad 1100, pra-
wo wymagało zebrania 380 w maksy-
malnie dwa miesiące. Trafiły już one 
do komisarza wyborczego w Kosza-
linie, który sprawdza ich autentycz-
ność. Następnym krokiem będzie 
określenie terminu referendum.

zuza, piotr
 fot. archiwum

O prawach zwierząt
Najczęściej zadawanym pytaniem, któ-
re słyszymy o każdej porze dnia i nie-
stety też nocy jest „Gdzie mam zgłosić 
błąkającego się psa, kota, bo wszy-
scy mnie odsyłają? Dzwonię na straż, 
ta odsyła mnie do ZGK, ta na policję. 
Z kolei ta twierdzi w większości przy-
padków, że nie zajmuje się tematem 
zwierząt i odsyła do innych instytucji”.
Głośno i wyraźnie dzisiaj odpowiem 
na to pytanie, powołując się na ustawę 
o ochronie praw zwierząt, która dobitnie 
mówi, iż osoba, która napotka porzu-
conego psa lub kota, w szczególności 
pozostawionego na uwięzi, ma obo-
wiązek powiadomić o tym najbliższe 
schronisko (lub organizację społecz-
ną, której statutowym celem działania 
jest ochrona zwierząt), straż gminną, 
miejską lub policję (Art. 9a z 21 VIII 
1997 r. o ochronie zwierząt). Bywa 
w praktyce, że straż, czy policja tego 
typu zgłoszenia bagatelizuje. W takim 
przypadku wypada zwrócić uwagę na 
treść przywołanego przepisu, ponieważ 
przyjęcie takiego zgłoszenia i podjęcie 
stosownych działań jest ustawowym 
obowiązkiem wyżej wymienionych in-
stytucji. Zgłaszając fakt odnalezienia 
porzuconego zwierzaka wypełniamy 

swój obowiązek, wymagajmy tego też 
od funkcjonariuszy. Dlaczego jest to ta-
kie ważne? W rozdziale 11 przepisów 
karnych tej ustawy czytamy, że „Kto 
zabija, uśmierca zwierzę albo doko-
nuje uboju zwierzęcia z naruszeniem 
przepisów, podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 3”. W ustawie 1a. czyta-
my dalej , że „tej samej karze podlega 
ten, kto znęca się nad zwierzęciem”. 
Pytanie: Czy porzucenie psa, kota jest 
również formą znęcania? Oczywiście, 
bo przechodząc dalej czytamy: „Porzu-
cenie psa (które wg. artykułu 4 pkt. 16 

ustawy o ochronie zwierząt przeobraża 
go w zwierzę bezdomne), jest formą 
znęcania się nad nim. Postępowanie 
takie podlega również sankcjom kar-
nym i jest przestępstwem zagrożonym 
karą pozbawienia wolności do lat 3”. 
Czy mogę zgłosić porzucenie człon-
kom Stowarzyszenia Razem dla Zwie-
rząt? Tak. Art. 40 mówi, iż „organizacje 
społeczne, których statutowym celem 
działania jest ochrona zwierząt (a tak 
właśnie jest w naszym przypadku), 
mogą współdziałać z właściwymi insty-
tucjami państwowymi i samorządowymi 

w ujawnianiu oraz ściganiu przestępstw 
i wykroczeń określonych w ustawie”.
Reasumując. Nie przechodźmy obojęt-
nie, reagujmy, nie zniechęcajmy się, nie 
zakładajmy, że i tak nikt nam nie pomo-
że. Wymagajmy od siebie, ale i od in-
nych, w tym od funkcjonariuszy policji, 
straży miejskiej i gminnej zapamiętując 
i powołując się na ten najważniejszy 
dokument - Ustawę o ochronie praw 
zwierząt, który dotyczy nas wszystkich. 

Halina Spieczyńska, 
Razem dla Zwierząt
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń mieszkalnych 
oraz biurowych lub opieka nad dzieckiem.
Tel. 884 342 644

• Menedżer projektów - szukamy osoby do zarządzania projektami 
stron www. Wymagania: osoba bardzo zorganizowana. Reszta do 
nauczenia podczas pracy. Dołącz do naszego ambitnego zespołu i 
zacznij spełniać się zawodowo. 
Kontakt: jacek@e-hermer.pl lub tel: 666829895. 
Strona www: www.e-hermer.pl

• Zatrudnię emeryta budowlańca. 
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Emerytka szuka pracy jako pracownik biurowy lub do opieki nad 
dziećmi i osobami starszymi.
Tel. 513 286 112 lub 798 969 163

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posiada wszystkie 
media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Zamieszkaj przy Al. Zdob. Wał. Pom. W Wałczu. 
Szczegóły: www.tbswalcz.pl. 
Tel. 509 584 369

• Sprzedam działkę budowlaną 521 m2+ działka na cele ogrodni-
cze 2900 m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej na 
Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie piętro,
3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie własnościowe 61m2, Orle k. Mirosławca. 
Tel. 783 625 746

• Zamienię mieszkanie własnościowe TBS 48,5m2 parter na więk-
sze, może być zadłużone. 
Tel. 533 937 131

• Pokój do wynajęcia dla młodej osoby. 
Tel. 606 362 731

• Wynajmę mieszkanie na Dolnym Mieście lub w najbliższej 
okolicy, najchętniej w rejonie Alei Zdobywców Wału Pomorskiego, 
maksymalnie I piętro. 
Tel. 606 380 057

• ZKM Sp. z o.o. w Wałczu , ul. Budowlanych 9, oferuje do wyna-
jęcia:
1. lokal o powierzchni 306,5 m2 (w tym piwnica 93,80 m2),
w budynku administracyjnym - parter.
- pomieszczenia posiadają wszystkie media,
- nadaje się na hurtownię, cichą produkcję itp.
2. Powierzchnię na reklamę:
- wiaty przystankowe,
- autobusy.
3.  Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14 m2

- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro (posiada wszystkie 
media).
Warunki najmu i reklam do uzgodnienia.           
Tel. kont. 067 258 44 35

• Do wynajęcia mieszkanie 2 pok. 48m2, umeblowane przy stadionie 
w Wałczu. Dzwonić po 17.
Tel. 697 968 611

• Pokoje do wynajęcia. 
Tel. 790 386 813

• Do wynajęcia garaż os. Chopina. 
Tel. 601 478 279

• Kupię mieszkanie w bloku, może być do remontu. 
Tel. 609 002 462

• Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 669 887 049

• Do wynajęcia mieszkanie 1 pokojowe 40m2, na poddaszu 
ul. Wojska Polskiego.
Tel. 507 307 516

• Sprzedam mieszkanie 45m2 w Wałczu. Kompletnie umeblowane 
z balkonem, po remoncie.
Tel. 608 082 035

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami do zabudowy, 
wjazd z drogi asfaltowej w Przybkowie gmina Wałcz, 
Tel. +44 786 424 74 19

Nowo wybudowane dwupokojowe mieszkanie 40m2 wynajmę 
od kwietnia 2020 r. Cena 1150zł.
Możliwość wynajęcia garażu. Wałcz ul. Chopina 55.
Na wyposażeniu meble kuchenne i łazienkowe.
Tel. 604 936 904

Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 669 887 049

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. Zadzwoń 
i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

REKLAMA
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Śmiecisz? Zapłacisz i posprzątasz
Dzięki zgłoszeniu mieszkańca strażnikom miejskim udało się ustalić i ukarać osobę, która wyrzuciła śmieci na pobocze drogi.

Strażnicy miejscy w Wałczu otrzymali e-ma-
il o następującej treści: „Dzień dobry, w dniu 
dzisiejszym o godzinie 14.28 byłem świadkiem 
wykroczenia w postaci wyrzucenia śmieci - dwa 
czarne pełne worki, na pobocze ulicy gruntowej, 
pomiędzy ul. Ciasną a ul. Piaskową, przez kie-
rowcę samochodu z załączonych zdjęć. Jeżeli 
będziecie Państwo potrzebować moich zeznań, 
proszę o kontakt telefoniczny lub mailowy”.
Zgłaszający załączył kilka zdjęć zdarzenia z wi-
zerunkiem osoby i pojazdu. Następnego dnia 
sprawca został ustalony i nałożono na niego 
mandat karny w wysokości 500 zł. Miejsce, któ-
re zanieczyścił, musiał uprzątnąć.
Zgodnie z art. 145 Kodeksu wykroczeń „Kto 
zanieczyszcza lub zaśmieca miejsca dostępne 
dla publiczności, a w szczególności drogę, ulicę, 
plac, ogród, trawnik lub zieleniec, podlega karze 
grzywny do 500 złotych albo karze nagany”.

Źródło informacji: Straż Miejska 
w Wałczu

Grafika: UM Wałcz
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Kradzież 
na wodociągowca

W ostatni wtorek (25 lutego) osoby podające się za pracowników „wodociągów” ukra-
dli staruszce wszystkie oszczędności.
Młoda kobieta i około 50-letni męż-
czyzna twierdzili, że są pracownikami 
„wodociągów”, mówili o zaległych 
opłatach i konieczności dokonania 
pomiaru ciśnienia wody. Kobieta wpu-
ściła ich do środka. Ukradli jej 5 tys. 
zł, które znajdowały się w saszetce 
w przedpokoju. Policjantów powiado-
mił członek rodziny seniorki. 
Oszuści tego samego dnia pukali do 

kilku innych mieszkań oferując do 
sprzedaży dywany, jednak nie zostali 
wpuszczeni do mieszkań.
Policjanci proszą o ostrożność. 
- Sprawdzajmy, czy osoby podają-
ce się za pracowników różnych in-
stytucji: wodociągów, spółdzielni 
mieszkaniowej itp. naprawdę nimi 
są - ostrzega rzecznik prasowy KPP 
asp. Beata Budzyń. - Pamiętajmy, że 

oszuści ogarnięci chęcią szybkiego 
i łatwego wzbogacenia się nie cofną 
się przed żadnym sposobem zdoby-
cia pieniędzy. Bardzo często wyko-
rzystują łatwowierność swoich ofiar. 
Kierujmy się zasadą ograniczonego 
zaufania. Nie przelewajmy pieniędzy, 
ani nie przekazujmy ich obcym i nie 
wpuszczajmy ich do domu. 

Oprac. z

Pożar auta na stacji paliw
We wtorek (25 bm.) ok. godz. 19:45 strażacy przyjęli zgłoszenie o palącym się samochodzie na ul. Podleśnej. Po przybyciu na miejsce zdarzenia 
zastępu PSP stwierdzono, że na terenie stacji paliw Orlen w odległości około 50 metrów od dystrybutorów pali się samochód dostawczy mercedes 
vito.
- Kierowca w trakcie jazdy poczuł za-
pach topionego plastiku - mówi asp. 
Beata Budzyń z Komendy Powiato-
wej Policji w Wałczu. - Postanowił 
zjechać na pobliską stację paliw, gdzie 
po otworzeniu maski stwierdził, że za-

czyna się palić instalacja elektryczna. 
Następnie na pomoc wezwał obsługę 
stacji.
- Pożarem objęta była cała kabina po-
jazdu. Płomienie wydostawały się na 
zewnątrz pojazdu - relacjonuje st. kpt. - 

Mirosław Gruchot z Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej w 
Wałczu. - Pojazdem podróżowała jed-
na osoba, która przewoziła drobno pa-
kowane  warzywa. Działania gaśnicze 
przed przyjazdem zastępu PSP podjęło 

dwóch pracowników stacji paliw oraz 
kierowca pojazdu, podając dwa prądy 
gaśnicze z przewoźnych gaśnic 25 kg.
W odległości około 5 metrów od płoną-
cego auta zaparkowany był samochód 
osobowy i na skutek wysokiej tempe-

ratury zostały uszkodzone plastikowe 
części prawej strony tego pojazdu.
Kierowca mercedesa jest mieszkań-
cem powiatu złotowskiego.

mk
Fot. KPPSK w Wałczu
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Śmieci. Za co płacimy?
Ludzie będą ciągle produkować śmieci i będą ciągle musieli za ich wywóz płacić. Lecz należy zacząć poważnie i świadomie podchodzić nie tylko do 
segregowania, lecz także do znacznego ograniczenia ilości produkowanych odpadów. Jak na razie płacimy krocie za brak zrozumienia jak i gdzie 
należy wyrzucić śmieci, a także za to, że produkujemy ich zbyt dużo.

W kilku gminach naszego powia-
tu podwyższono opłaty za wywóz 
odpadów, inne samorządy niedługo 
także czeka równie wysoka podwyż-
ka. Jest wiele czynników podnoszą-
cych koszty wywozu śmieci, lecz 
najważniejsze z nich to zbyt duża 
ilość odpadów oraz brak segregacji.
W Człopie cenę skalkulowano na 
prawie 25 złotych od osoby, lecz to 
wcale nie oznacza, że nie może jesz-
cze wzrosnąć.
- Przetarg, podczas którego określa 
się cenę śmieci, które mają zostać 
odebrane czasami ma się nijak do 
tego jak jest w rzeczywistości  - 
mówi burmistrz Człopy Jerzy Bek-
ker. - Określamy cenę jednej tony 
odpadów i system się samofinansu-
je lub nie. Przeprowadziliśmy cykl 
spotkań - i pomijając niezwykle 
niską frekwencję - tłumaczyliśmy 
dlaczego wzrastają koszty wywozu 
odpadów. Tak naprawdę ilość pie-
niędzy, jakie należy przeznaczyć na 
usuwanie śmieci, zależy wyłącznie 
od ilości śmieci, które są produko-
wane. To jest czysta matematyka. Ile 
oddamy ton odpadków, za tyle mu-
simy zapłacić. Podczas tych spotkań 
zawsze padało pytanie: o ile wzro-
śnie cena? Więc odpowiadałem, że 
cena najwyższej, miesięcznej fak-
tury podzielona przez liczbę miesz-
kańców czarno na białym pokazuje, 
że od osoby należy pobierać prawie 
25 złotych. To posłużyło do skalku-
lowanie tej ceny, która - co muszę 
pokreślić - wcale nie musi wystar-
czyć. Wiem, że każdego boli, kiedy 
ma płacić więcej. Lecz sądzę, że ten-
dencja wzrostowa się nie zatrzyma. 
Jeżeli do przetargu przystępuje - nie 
wiadomo dlaczego - jedna firma, to 
może windować cenę jak chce.
Od kilku miesięcy samorząd gminy 
Człopa prowadzi ścisłą weryfikację 
ile osób zamieszkuje dany lokal. 
Wzrost ceny wywozu śmieci spowo-
dowany jest między innymi faktem, 
że na terenie gminy zameldowanych 
jest blisko 5 tysięcy mieszkańców, 
z deklaracji wynika jednak, że śmie-
ci wyrzuca 3 700 osób. 
- Sumaryczna cena wynikająca 
z przetargu tak naprawdę nic nie 
oznacza. Problemem jest ilość śmie-
ci. Jeżeli mieszkańcy produkują ich 
więcej, więcej też zapłacą za ich wy-
wóz. Gdyby ludzie ściśle segrego-
wali, eliminowali ziemię, czy gruz 
to bylibyśmy w innej sytuacji - tłu-
maczy burmistrz J. Bekker. - Płaci-
my za brak świadomości. Nie unik-
niemy produkowania śmieci, lecz 
musimy je produkować świadomie.
Mieszkańców gminy i miasta Tucz-
no czeka cenowy szok. Obecnie 

gmina za odbiór śmieci płaci ryczał-
tem, lecz to się zmieni. Od czerwca, 
po nowym przetargu, będzie należa-
ło zapłacić za każdą tonę, tak więc 
im więcej odpadów, tym większe 
koszty.
- Chcemy zastanowić się nad zmia-
ną metody naliczania opłat za śmie-
ci - informuje wiceburmistrz Tuczna 
Janusz Bartczak. - Chyba najlepsza 
metoda to powiązać ją ze zużyciem 
wody w danym lokalu, choć mamy 
w gminie również płacących za 
wodę ryczałtem. Planujemy również 
wprowadzić niższą stawkę za kom-
postowanie śmieci, ponieważ 40 
proc. odpadów zmieszanych nadaje 
się na kompost. Obecnie płacimy 
za odbiór śmieci ryczałtem, a jeże-
li zaczniemy płacić od tony, to im 
mniej śmieci, tym mniejsze opłaty. 
Czyli musimy jak najmniej produ-
kować odpadów, a te które powstają 
jak najwięcej sortować. Jesteśmy 
jeszcze w tej dobrej sytuacji, że 
w gminie obowiązują ceny wyne-
gocjowane w poprzednim przetargu. 
Czyli 16 złotych za śmieci segrego-
wane. Skończy się to w czerwcu i na 
pewno po nowym przetargu stawki 
ulegną zwiększeniu. Wydaje się, że 
firmy odbierające odpady podzieliły 
się rynkiem. U nas tylko czekają na 
nowy przetarg i uderzenie może być 
bolesne. Weryfikujemy, czy miesz-
kańcy deklarują prawdziwą liczbę 

osób zamieszkujący w danym loka-
lu. Jest to trudne ze względu choćby 
na sporą liczbę pracowników sezo-
nowych, lecz mamy wykazy gdzie 
oni nocują, a ponadto zestawiamy 
to z umowami na zużycie wody. 
Musimy ponadto znacznie zwięk-
szyć ilość segregowanych odpadów. 
Ludzie pozbywają się coraz więk-
szej liczby odpadów wielkogaba-
rytowych i „zapychają” nasz Punkt 
Selektywnej Zbiórki Opadów Ko-
munalnych. Aby pozbyć się gabary-
tów, również trzeba zapłacić. Jedyną 
szansą, aby mniej zapłacić za odbiór 
śmieci, to mniej ich produkować, 
a dodatkowo, jeżeli jest to możliwe - 
część odpadów kompostować.
Swój szok przeżyli już mieszkańcy 
Mirosławca, bo cena wywozu odpa-
dów wzrosła tam aż o 290 proc.. Sa-
morząd skupia się na tym, aby prze-
konać mieszkańców do ograniczenia 
produkcji odpadów, zwłaszcza tych 
generujących najwyższe koszty. Na 
terenie gminy znajduje się ponadto 
składowisko odpadów, co jest uciąż-
liwym sąsiedztwem, lecz po jego 
zamknięciu w 2023 roku kolejne ra-
czej nie powstanie.
- Po mocnym zaciśnięciu pasa i przy 
optymistycznym podejściu wywóz 
odpadów zamknęliśmy w cenie 
27 złotych od osoby miesięcznie - 
mówił burmistrz Mirosławca Piotr 
Pawlik. - Musimy współpracować 

z mieszkańcami, a będzie to głównie 
polegało na znacznym zmniejszeniu 
pozbywania się wielkich gabary-
tów, ponieważ mają one najwyższy 
wskaźnik cenowy i tonażowy. Jeżeli 
przez najbliższe pół roku nie zwięk-
szy się ilość odpadów wielkogaba-
rytowych, to wymieniona cena się 
utrzyma. Kolejne frakcje generujące 
koszty to śmieci zmieszane i pla-
stiki. Do końca lutego rozliczamy 
się ryczałtowo i oddaliśmy więcej 
śmieci niż w poprzednim przetar-
gu. Od marca mniejsza ilość śmieci 
oznaczać będzie mniejsze opłaty. 
W systemie mamy około 4,5 tysią-
ca osób, a dane z ewidencji mówią 
o 5,5 tysiącach mieszkańców, więc 
należy weryfikować dane i dekla-
racje. Natomiast ściągalność opłat 
sięga prawie 96%. Firma ATF, która 
na terenie naszej gminy nie odbiera 
odpadów jest użytkownikiem na-
szego składowiska do 2023 roku. 
Współpracujemy na zasadzie ufaj, 
lecz sprawdzaj. Zleciliśmy wyko-
nanie raportu dotyczącego składo-
wiska i zdajemy sobie sprawę, że 
jest to uciążliwe sąsiedztwo. Lecz 
specyficznego „zapachu” nie da się 
uniknąć. Zdarza się, że wiatr rozno-
si śmieci, lecz firma stara się to na 
bieżąco sprzątać. Składowisko jest 
zapełnione, kwaterę w 2023 roku 
będzie trzeba zamknąć i przyznam, 
że mnie to cieszy. Skończy się wy-

rzucanie odpadów na składowisko 
w Mirosławcu. Pozostanie instalacja 
do przetwarzania i biokompostow-
nia. Ja na pewno nie zgodzę się na 
to, aby na terenie gminy powstała 
kolejna kwatera na składowisko od-
padów.
Po głosie samorządowców nie może 
zabraknąć opinii fachowca, czy 
przedstawicielki firmy odbierającej 
odpady. Generalnie co do ilości pro-
dukowanych śmieci panuje zgod-
ność, lecz w innej kwestii zdania są 
rozbieżne.
- Największe koszty przetwarzania 
śmieci generuje zagospodarowanie 
odpadów zmieszanych oraz ogólna 
ilość wszystkich śmieci - wyjaśnia 
pełnomocnik zarządu firmy ATF 
Agnieszka Fiuk. - Ludzie często 
produkują bezmyślnie ogromne 
ilości śmieci, a to podraża koszty 
ich wywozu. Musimy robić prze-
myślane zakupy i przestać bez-
refleksyjnie produkować odpady. 
Firmom usuwającym śmieci stawia 
się zarzut, że pomiędzy sobą dzie-
lą się rynkiem i samotnie startując 
w przetargu mogą dyktować ceny. 
Tylko powiem, że w latach 2014 -18 
w skali kraju ubyło z rynku od 12 do 
15 proc. takich firm, więc przetarg 
z jednym oferentem nie jest rzadko-
ścią.

piotr, 
fot. archiwum, październik 2019
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Klimat to przyszłość
Pod takim tytułem w Szkole Podstawowej nr 2 w Wałczu w ramach  projektu organizowanego przez Fundację Schumana odbył się panel dyskusyjny.

Obok burmistrza Macieja Żebrowskie-
go udział  w nim wzięli przedstawiciele 
miejskich instytucji, rodzice oraz przed-
stawiciele SP 2. Podczas spotkania 
poruszono kwestię dostępu do wody 
pitnej, segregowania śmieci, redukcji 
dwutlenku węgla, ochrony przyrody 
oraz redukcji tworzyw sztucznych. 
Uczniowie zaprezentowali wyniki 
swoich działań. Były to filmy, piosen-
ki, prezentacje multimedialne, prace 
plastyczne oraz warsztaty umiejętności 
segregowania śmieci. 
- Dzięki swoim pracom uczniowie 
uświadomili wszystkim, jakie wyzwa-
nia stoją przed nami na co dzień, chro-
niące klimat i tym samym wspierające 
działania o charakterze systemowym 
realizowane przez Unię Europejską - 
mówi koordynator projektu Małgorzata 
Parda. - Nasi uczniowie wiedzą już, że 
wiele rzeczy może otrzymać nowe ży-
cie, że ekotorby są  „na topie”, że do 
szkoły warto jeździć rowerem, a swój 
kubek nosić zawsze przy sobie. Dzięki 
projektowi uczniowie dowiedzieli się 
również, jakimi konkretnymi sprawami 
związanymi z ochroną klimatu zajmuje 
się Unia Europejska. 
Podsumowaniem przedsięwzięcia bę-
dzie wyjazd młodzieży biorącej udział 
w projekcie do Warszawy i uczestnic-
two w Paradzie Schumana.

Oprac. z
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

28.02.2020 r. godz. 20:00
DKF „Tommaso”

Bilety 10 zł

01.03.2020 r. godz. 10:00
IV Konkurs Dzieciaki 

Talenciaki - I etap
Wstęp wolny

01.03.2020 r. godz. 12:00
Wernisaż Wystawy Marka M 

Maksimovich ,a „Rachu ciachu”
Wstęp wolny

07.03.2020 r. godz. 18:00
„Akt równoległy” 

- Teatr Capitol w Wałczu

08.03.2020 r. godz. 18:00
Agressiva 69 

„Berlin: symfonia 
wielkiego miasta”

Bilety 40 zł

20.03.2020 r. godz. 19:00
Big Cyc Z partyjnym

 pozdrowieniem 30 lat później
Bilety 40 zł

Terminarz kina 
„Tęcza”

21-27.02.2020 r. 
godz. 17:45

The Gentlemen

21-27.02.2020 r. 
godz. 20:00

365 dni

28-05.03.2020 r. 
godz. 16:00

Śnieżka i Fantastyczna 7

28-05.03.2020 r. 
godz. 17:45

Richard Jewell

29-05.03.2020 r. 
godz. 20:00

365 dni

Z dziejów Tuczna
W związku z jubileuszem nadania praw miejskich w zamku w Tucznie 21 lutego odbyło się spotkanie promujące książ-
kę „Szkice do dziejów Tuczna”.

Prowadzącym spotkanie autorskie był 
prezes Regionalnego Towarzystwa 
Historycznego Ziemi Wałeckiej Prze-
mysław Bartosik oraz współautorzy 
Marta Szkutnik z Tuczna, Jarosław 
Ciechanowicz z Marcinkowic oraz 
Robert Kraszczuk z Wałcza.
Wcześniej ukazała się książka „Z dzie-
jów zamku w Tucznie” autorstwa P. 
Bartosika i M. Szkutnik.  Obie pozycje 
można kupić w zamku w Tucznie. 
- Szkoda, że o Tucznie mamy tak mało 
mamy publikacji - ubolewa sekretarz 
RTHZW Robert Kraszczuk. - Brakuje 
książek o samej miejscowości, ale też 
o gminie i perle powiatu, czyli o zam-
ku. Tuczno to mała miejscowość, ale 
o jakże bogatej historii, niestety wielu 
włodarzy o tym zapomina. Staramy się 
przywrócić tej miejscowości należyte 
miejsce i zachęcić mieszkańców, jak 
i tych, dla których ziemia tuczyńska 
jest bliska sercu do pogłębienia znajo-
mości jej historii.

Oprac. z
REKLAMA
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Długa i pracowita sesja
Ci, którzy myśleli, że radni podczas XVIII sesji Rady Miasta podejmą decyzję o zmianie wysokości opłat za wywóz śmieci, nie doczekali się rozstrzy-
gnięcia. Projekt uchwały został zdjęty z porządku obrad. Było jednak sporo innych kwestii do rozpatrzenia i choć obrady trwały długo, rajcy nie 
zdążyli wszystkiego omówić. Zarządzono więc przerwę do 27 lutego.

W sali sesyjnej 25 lutego zasiadło 
20 z 21 radnych oraz kierownictwo 
ratusza z burmistrzem Maciejem 
Żebrowskim. Przybyli również na-
czelnicy niektórych wydziałów UM. 
Po ustaleniu porządku obrad oraz 
przyjęciu protokołów z poprzednich 
sesji podjęto dwie ważne uchwały. 
Odwołano ze stanowiska skarbnika 
Rafała Fischera i na jego miejsce 
powołano dotychczasową główną 
księgową UM Anetę Rybak. Później 
radni przyjęli informację przewodni-
czącego z działania Rady w okresie 
międzysesyjnym. Następnie pochy-
lono się nad takim samym sprawoz-
daniem burmistrza.
- Co z prokuratorskim dochodze-
niem w sprawie Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej i konkursem na dyrektora tej 
placówki? - pytała Anna Ogonow-
ska. - Czy są jakieś plany dotyczące 

budynku przy ulicy Sądowej 9. Znaj-
dujące się obok boisko jest zniszczo-
ne, czy kierownictwo rozważa jego 
remont?
- Czy dzierżawa stołówki i kuchni 
w Miejskim Ośrodku Sportu i Re-
kreacji to początek ożywiania ośrod-
ka, czy też samowola dyrektorki? 
- zapytała Bogusława Towalewska. - 
Urząd sprzedaje miejskie mieszkania 
najemcom w budynkach nienależą-
cych do miasta. Czy obecna polityka 
mieszkaniowa urzędu to wyzbywa-
nie się mieszkań komunalnych?
- Temat MOSiR-u był poruszany na 
komisji, lecz uważam, że na kolejnej 
sesji należy dokładniej porozmawiać 
o ośrodku - uważa Marek Giłka. - 
Czy konkurs na dyrektora żłobka 
został rozstrzygnięty?
- Prokuratura prowadzi dochodzenie 
i na tym etapie nie udziela informa-

cji - odpowiadał Maciej Żebrowski. 
- Pracownicy zostali przesłuchani 
i czekamy na wyniki dochodzenia. 
Nie było podstaw, aby obecną dyrek-
torkę wykluczyć z konkursu. Teraz 
czekamy na wnioski prokuratury. 
Budynek przy ul. Sądowej pozosta-
je jako obiekt oświatowo-sportowy, 
rozważamy sposoby jego zagospo-
darowania. Natomiast na remont 
boiska potrzeba około 150 tysięcy 
złotych, takich środków nie mamy. 
Mamy pewne plany, lecz za wcze-
śnie, aby o nich mówić. Oczywiście 
planujemy ożywić MOSiR, stąd 
pomysł dzierżawy stołówki i kuch-
ni. Sprzedajemy nasze pojedyncze 
mieszkania w budynkach, które na-
leżą do różnych właścicieli. W tych 
należących w całości do miasta tego 
nie robimy i nie będziemy robić. Są 
plany budowy komunalnych budyn-

ków w „widełkach” i wiem, że jest 
zainteresowanie tymi lokalami. Do 
konkursu na dyrektora żłobka sta-
nęła jedna osoba, odbyłem rozmowę 
i przed końcem miesiąca podamy 
rozstrzygnięcie do publicznej wia-
domości.
Burmistrz wyjaśnił również, dlacze-
go unieważniono przetarg na wywóz 
odpadów i dlatego w związku z tym 
z porządku obrad zdjęto projekt 
uchwały o opłatach za śmieci.  
- Do przetargu zgłosiła się tylko 
jedna firma, zaproponowana cena 
wyniosła ponad 6,7 miliona złotych 
- mówił M. Żebrowski. - Unieważ-
niliśmy przetarg i w ciągu kilku dni 
ogłosimy nowy. Prowadzimy rozmo-
wy z innymi działającymi w okoli-
cach Wałcza firmami, które są zain-
teresowane odbieraniem odpadów 
z miasta. Być może, jak będzie kon-

kurencja, ceny będą niższe.
Chwilę zatrzymano się nad infor-
macją w zakresie zaawansowania 
i realizacji inwestycji miejskich, aby 
później zająć się projektami uchwał 
i głosowaniem nad nimi. Radni 
chcieli poznać wiele szczegółów 
w sprawie przystąpienie do sporzą-
dzenia miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego w rejonie 
kilku ulic. Dyskusja czasami była 
bardzo szczegółowa i przy okazji nie 
obeszło się bez bicia piany. Kiedy 
radni zaczęli omawiać zapropono-
wane przez kierownictwo zmiany 
w budżecie na 2020 rok, stwierdzili, 
że jest to zbyt poważny temat, aby 
po ponad 5 godzinach obrad się tym 
zajmować. Przewodniczący Paweł 
Łakomy ogłosił więc przerwę w ob-
radach do czwartku 27 lutego.

piotr
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Tato, czy to prawda, że w Afryce 
mężczyzna nie zna swojej żony 
do momentu, aż się z nią ożeni?
Tak się dzieje w każdym kraju, 
synu...

 
Przychodzi żona do domu i widzi 
męża leżącego w kuchni na 
stole, zupełnie nagiego, obsypa-
nego mąką. 
- Co się stało? - pyta mocno 
zaniepokojona 
- Przecież kazałaś mi ukręcić 
ciasto na jajach. 

Pewien liberalny arystokrata 
zaprosił na kolację do swojego 
zamku Rabina. 
Wiedząc, że jego religia zabrania 
mu jedzenia niektórych potraw, 
przygotował typowe żydowskie 
żarcie. 
Obok rabiego siedział biskup, 
który w pewnym momencie 
zagadnął: 
- Panie rabinie, kiedy będziesz 
pan jadł wszystkie te przepyszne 
dania, które jemy my chrześci-
janie? 
- Na Twoim weselu, panie 
księże. 

Żona jednego z więźniów przy-
chodzi do gabinetu naczelnika 
więzienia i pyta: 
- Czy mógłby pan skierować 
mojego męża do jakiejś lżejszej 
pracy? 
- Ale przecież on tylko pomaga 
porządkować dokumenty w 
biurze! 
- W ciągu dnia tak, ale w ciągu 
nocy kopie jakiś tunel... 

Spotykają się dwie przyjaciółki: 
- Jak tam zdrowie, Bożenko? 
- Lepiej nie pytaj, głowa boli, 
korzonki, wrzody na żołądku. 
Wrak człowieka po prostu! 
- Ciekawe, wczoraj widzia-
łam jak wieczorem od ciebie 
wychodził Jacek, dzisiaj rano 
Andrzejek. Nie powiesz mi, że 
TV oglądaliście. 
- Co za ludzie! Co za ludzie! Tyl-
ko jeden organ zdrowy, a jeszcze 
zazdroszczą

REKLAMA
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Słów jeszcze kilka o przekształceniu użytkowania
Po ostatnim artykule dotyczącym przekształcenia użytkowania wieczystego gruntów pod lokalami użytkowymi jeden z czytelników zadał mi py-
tanie dotyczące otrzymanego z urzędu zaświadczenia. W zaświadczeniu tym wskazano roczną kwotę do zapłaty z tytułu przekształcenia gruntu 
pod lokalem użytkowym, ale dodatkowo w pouczeniu wskazano, że osoba taka może dopiero złożyć wniosek o dokonywanie opłaty w terminie 
20 lat. W czym rzecz?

Gdzie problem?
Chodzi o przepisy ustawy z dnia 20 lipca 2018 r. o przekształceniu prawa użytkowania wie-
czystego gruntów zabudowanych na cele mieszkaniowe w prawo własności tych gruntów, 
a dokładnie o art. 6a - 6d. 
Ustawodawca przewidział (a właściwie już po uchwaleniu ustawy dostrzegł taki problem), 
że właściciele gruntu będący przedsiębiorcami, którzy mieliby płacić opłaty nie przez okres 
99 lat, ale przez lat 20 korzystają z pomocy publicznej (krótszy termin to niższa sumarycz-
na kota opłaty). W związku z tym przewidziano dla takich podmiotów prawo do uiszczania 
opłat w dotychczasowej długości terminu. W przypadku natomiast gdy właściciel gruntu 

będący przedsiębiorcą nie złożył oświadczenia o terminie spłaty wówczas właściwy or-
gan wydaje zaświadczenie i informuje o obowiązku wnoszenia opłaty odpowiednio przez 
dłuższy okres. Do tego zaświadczenia właściwy organ załącza informację o możliwości 
złożenia wniosku o zmianę okresu wnoszenia opłaty na okres 20 lat, pod warunkiem zło-
żenia przez właściciela gruntu będącego przedsiębiorcą oświadczenia o nieprowadzeniu 
działalności gospodarczej lub wniosku o udzielenie pomocy publicznej.
Pouczenie o takiej mniej więcej treści otrzymał czytelnik i wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie fakt, że czytelnik nie prowadzi działalności gospodarczej, a jest po prostu właści-
cielem lokalu użytkowego.

Kto przedsiębiorcą?
W skrócie przedsiębiorca jest osobą, która wykonuje działalność gospodarczą, tj. zorgani-
zowaną działalność zarobkową, wykonywaną we własnym imieniu i w sposób ciągły. Nie 
ma tutaj miejsca, żeby szczegółowo opisywać tę definicję, ale należy zdać sobie sprawę, 
że istnieją cztery warunki (spełnione łącznie), aby móc mówić o prowadzeniu działalno-
ści gospodarczej:  zorganizowanie, zarobkowość, wykonywanie działalności we własnym 
imieniu oraz ciągłość. Samo natomiast pozostawanie właścicielem lokalu użytkowego 
z całą pewnością o prowadzeniu działalności gospodarczej jeszcze nie świadczy.

Co zrobić?
Na pewno nie czekać. Najlepiej w przypadku problemu przedstawionego przez czytelnia 
złożyć do odpowiedniego organu pismo wyjaśniające całą sytuację ze wskazaniem, że 
osoba ta nie prowadzi działalności gospodarczej oraz (dla pewności) ze wskazaniem chę-
ci dokonywania opłaty jedynie prze okres 20 lat. W kwestiach spornych warto natomiast 
z jednej strony porozmawiać z pracownikiem, który wydał takie zaświadczenie ,z drugiej 
zaś strony skorzystać z pomocy zawodowego pełnomocnika. 

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com
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Anna Góralska z klubu Korona wśród naj-
lepszych sportowców w województwie. 
Marszałek Olgierd Geblewicz przyznał jej 
stypendium, które otrzymało tylko 43 uta-
lentowanych zawodniczek i zawodników 
w zachodniopomorskim. 

Granty przyznane zostały w kategoriach wiekowych: mło-
dzieżowiec i junior, a w przypadku osób niepełnospraw-
nych zawodnikom, którzy nie ukończyli 25. roku życia. 
Do jego uzyskania uprawnieni byli sportowcy uprawiający 
dyscyplinę objętą programem igrzysk olimpijskich (para-
olimpijskich) lub systemem współzawodnictwa młodzieży 
uzdolnionej sportowo, prowadzonym przez ministerstwo 
sportu i turystyki. Kandydaci musieli legitymować się 
wybitnymi osiągnięciami sportowymi na arenie krajowej, 
europejskiej oraz światowej. 

W 2020 roku wsparcie trafi do 43 osób. To sportowcy ze: 
Szczecina, Białogardu, Pyrzyc, Karlina, Darłowa, Wałcza, 
Goleniowa, Szczecinka, Stargardu i Chojny, którzy upra-
wiają: zapasy, sumo, kolarstwo torowe, boks, pływanie, 
wioślarstwo, lekkoatletykę, kajakarstwo, gimnastykę spor-
tową, żeglarstwo i karate WKF. Dla tegorocznych stypen-
dystów w dziedzinie kultury fizycznej zaplanowano w bu-
dżecie województwa 121 tys. zł. Świadczenia w wysokości 
od 2 do 4 tys. zł rocznie (A. Góralska otrzymała 3 tys.) 
wypłacone zostaną w dziesięciu miesięcznych ratach. 
Marszałek województwa zachodniopomorskiego przyzna-
je stypendia w zakresie kultury fizycznej od 2014 roku. 
Dotąd dla młodych i utalentowanych zawodniczek oraz 
zawodników z Pomorza Zachodniego przeznaczono już 
blisko 1 mln zł. Wsparciem objęto ponad 300 zdolnych 
sportowców z regionu. 

oprac. z, fot. klub Korona
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Spotkanie po latach

Impreza odbyła się w ostatnią sobotę karnawału w Centralnym Ośrodku Sportu na Bukowinie. Organizatorem był 
Uczniowski Klub Sportowy ,,Victoria’’ Wałcz. W balu uczestniczyli trenerzy, zawodnicy, wychowankowie Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego oraz sympatycy kajakarstwa. Goście przyjechali z całej Polski. Uroczystego otwarcia dokonali 
wiceprezes Polskiego Związku Kajakowego ds. kajakarstwa młodzieżowego i szkół sportowych Waldemar Rogulski  
i prezes klubu Agnieszka Szeremeta. Było smacznie, wesoło i tanecznie. Organizatorzy zapowiadają, że bale kajakarza 
będą organizowane każdego roku. 

Oprac. AK
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